
Cena numeru z dodatkiem nutowym □ U  groszy .

R O K  I W A R S Z A W A ,  1  G R L E D i l l A  1 9 3 4  ATs 1

T R E Ś Ć  N U M E R U :  R ed a k c ja :  Le ć  p ie śn i  w  da l .  — T)r. S t e fa n  Ś ledz iń sk i'L idzk i‘- R o la
chóru w  ku lturze  m u z ycz n e j  sp o łe c z eń s tw a .  — Ja n in a  S trz e le ck a : „D rga s am o  p o w ie t rz e* .  — 
S tan isław  N iew ia d om sk i:  J a k  p o w s ta j e  p ie śń  ch ó ra ln a .  — S ta r y  p rak tyk ■ Co rob ić ,  ż e b y  chór ś p i e w a ł  
czys to  w ton ac j i?  —  N asz  d o d a t e k  n u to w y .  — K ron ik a .  — W y d a w n ic tw a  m ie s i ę c z n ik a  „Chór* .  
W  D O D A T K U  N U T O W Y M :  W a cła w  L a ch m a n : P o w ia d a j ą  a n io łk o w ie  n ow in ę .  K o­
le n d a  na  4 gł . chór  m ęsk i  a c a p e l l a .  — Ja n  M ak lak iew icz : R a d u j c i e  s ię  b r a c i a  m il i .  P o lo n e z  — 

k o le n d a  n a  chór m ie s z a n y  z a k o m p a n ja m e n te m  fo r tep ian u ,  lub  o rganó w .

L E Ć  P I E Ś N I  W  D A L ! . .

Pałeczka d y r y g en ta  podn ies iona  W górą. J edn o  j e j  d r gn ię c i e  — i z e  stu 
piersi z rywa się śpiew. Brzmi szeroko pieśń , s c isza  się  W pianissimo i h u cz y  
W f o r t e ,  d rga  ry tm em  i p ł yn i e  na sa lę  p e łn ię  harmonji .  Z espół , t rz ym any  W ry ­
za ch Wolą d y r y g en ta ,  zaklętą w ru chach batuty , s tanow i j e d n o ś ć .  Rozkosz z e ­
sp o ł ow eg o  p rz eż ywan ia  muzyki przenika se r ca  śp iewaków, rozkosz o sob is tego ,  
c z y n n e g o  udziału W odtwarzaniu piękna m u z y cz n e g o  d a je  każdemu z uczes tn i­
ków zespołu na jw yż sz e ,  n a jcz y s t sz e  zadowolen ie .

L e ć  pieśni W dali...
G recy  starożytni, c i  n ied o ś c ign ien i  do dzisia j mistrze w  organ izowaniu  

piękna życ ia ,  w łącza li muzyk ę  — obok rozwijania umysłu i kształcenia c ia ­
ła — do obow iązkowych  prz edm io tów  wy chow an ia ,  uważa ją c ,  ż e  bez zaspoko­
j en ia  m uz y czn y ch  potrzeb człow ieka n iem oż liw y  j e s t  d o  o s ią gn ię c ia  id ea ł  pełni  
d u ch o w e g o  i c i e l e s n e g o  rozwoju . P e ł n y  człow iek  — musi m ie ć  równ ież  możli ­
w o ś ć  Wyżycia się  m uz y czn e go ,  w yż y c ia  się b ezpośredn iego ,  nie przez  słuchanie  
muzyk i tylko, a l e  przez j e j  w ykonywan ie .

Nie wszystkim dana j e s t  m oż l iw o ś ć  uprawiania muzyki in s trum enta ln e j  — 
ale istn ie je j e d n a  dz iedzina muzyk i dostępna dla wszystk ich : śp iew  chóra lny .
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